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Rok XXVII

Nowy poseł estoński 
w Warszawie

Warszawa, 8. 6. (Teł. wł.). — 
Poseł estoński w Warszawie został po- 
wołany na stanowisko dyrektora depar­
tamentu handlu zagranicznego w estoń- 
jkiem minister jum .spraw . zagranicz­
nych.

Do Warszawy powołany będzie p. 
pusta, poseł w Paryżu, (w)

Wzrost kosztów utrzymania
Warszawa, 8. 6. (Teł. wł.). — 

W maju koszty utrzymania wzrosły w 
Warszawie o 2 i pół procent, (w.)

Poseł Wysocki w Belwederze
Warszawa; 8. 6. (Teł. wł:). — 

Przybył do Warszawy poseł Rzeczypo­
spolitej w Berlinie Alfred Wysocki.

Był on we środię przyjęty w Belwe­
derze (w)

Zjazd wojewodów
Warszawa, 8. 6. (Teł. wł.). — 

We czwartek rozpocznie się w Warsza­
wie dwudniowy zjazd wszystkich woje­
wodów.

Obrady będą poświęcone zagadnie­
niom administracyjnym i komunalnym.

iw)

Sprawa sprzedaży walut 
i złota

Warszawa. 8. 6. (Teł. wł.) We 
środę banki niezrzeszone i domy ban­
kowe po konferencji, odbytej w min. 
skarbu, przyłączyły się do akcji ban­
ków związkowych i zaniechały sprze­
daży walut obcych i złota dla celów 
gospodarczo nieuzasadnionych. Akcja 
ta objęła nietyiko Warszawę, ale i pro­
wincję.

W Warszawie jedynie małe kanto­
ry wymiany pozostawały jeszcze poza 
akcją ograniczającą sprzedaż walut i 
słota i oddawały banknoty dolarowe 
po kursie 8,89. (w.)

Rewizja uprawnień 
inwalidzkich

Warszawa, 8. 6. (Tel. wł.) W 
najbliższym czasie przy wydziale in­
walidzkim w min. pracy zostaną utwo­
rzone osobne komisje, które przepro­
wadziłyby rewizję uprawnień do uzy­
skania rent inwalidzkich. Komisję ta­
ką stanowiliby przedstawiciele min. 
skarbu i pracy oraz lekarze wojskowi.

Urzędy wojewódzkie mają przeka­
zać min. pracy wszelkie akta komisyj 
inwalidzkich, (w.)

„Dokąd idzie Polska?“
Warszawa, 8. 6. (Teł. wł.). — 

W środowym numerze „La République“ 
organie, stojącym blisko ministra robót 
publicznych Daladiera, pojawił się arty­
kuł p. t. „Dokąd idzie Polska?“- Arty- 
kułt ten, jak donosi „Kurjer Warszaw­
ski“, insynuuje Polsce zbliżenie się do 
Niemiec.

Jeżeli przypomnimy, że w ostatnich 
nniach w prasie pojawiły się najprze­
różniejsze pogłoski na temat przymierza 
francusko - niemiecko - polskiego, o- 
strzem skierowanego ku wschodowi, 
Woźna przypuszczać, że „La Républi­
que“ w tyin wtaśnie duchu oświetla sy- 
«Wcję. (w)

Z okazji obchodu rocznicy zgonu Garibaldiego w całych Włoszech odbywały 
się manifestacje przy' tłumnym udziale publiczności. W Rzymie, dokąd prze­
wiezione zostały śmiertelne szczątki żony Garibaldiego, nastąpiło uroczyste zło­
żenie ich w grobowcu obok prochów sławnego małżonka. Na zdjęciu widzimy 
Musśolihiego w otoczeniu wybitnych osobistości, biorącego udział w tej uro-

. , ■ czystości pogrzebowej.

Rozmowa Briininga z Hindenburgiem
która »decydowała o dymisji poprzedniego gabinetu Rzeszy

JJ e r 1 ińa, *8. ‘6. (ïïÀÎR). Dortmundz-
ki „Generał Ąnz.eiger“.ogłąąza..dziś,nie­
zwykle ciekawe szczegóły, dotyczące 
konfliktu między prezydentem Hinden­
burgiem i b. kanclerzem Brueningiem-

Według relacji wspomnianego dzien­
nika w sobotę, dn. 27 maja, odbyła się 
między kanclerzem Brueningiem i pre­
zydentem Rzeszy, rozmowa, która zde­
cydowała o dymisji poprzedniego gabi­
netu. Rozmowa miała przebieg nastę­
pujący:

W czasie referowania przez kancle­
rza Brueninga projektu nowego dekre­
tu, prezydent Hindenburg nagle wtrącił: 
„mówiono mi, że dekret ten zawiera 
bolszewicki plan kolonizacji. Jak się 
właściwie sprawa ta przedstawia?“

Bruening, nie wdając się bliżej w tę 
sprawę, kontynuował swój referat a gdy 
przystąpił do kwestji finansów, Hinden­
burg znów przerwał, mówiąc: „kwestje 
finansowe będą też poruszone, ja myślę, 
że tu znów traktować się będzie sprawę 
po bolszewicku“.

Gdy to pytanie, zasugerowane prezy­
dentowi Rzeszy przez nieodpowiedzialne 
koła, kanclerz Bruening również pomi­
nął milczeniem, prezydent nagłe oświadt- 
czył: „no, mój dlrogi panie kanclerzu, 
dalej tak iść w żadnym razie nie może­
my. Bolszewickich taryf płac i bolsze­
wickich osiedli robić nie możemy. Obaj 
fachowcy z ruchu zawodowego ’muszą 
ustąpić z rządu“.

Gdy Bruening spojrzał wówczas ze 
zdziwieniem na prezydenta Hindenbur- 
ga, ten dodał: „rozumiem przez to pana 
i Stegerwalda. Oczywiście w innym ga-

Tragiczny wypadek lotniczy pod Wilnem
Upadek samolotu szkolnego z wysokości 1OO m. — Pilot do­
znał powierzchownych obrażeń — Pasażerka zmarła po 2-ch 

godzinach w szpitalu
W ii In 0,8.. 6. (PAT). W dniu dzi­

siejszym na lotnisku aeroklubu wileń­
skiego w Porubanku wydarzył się na­
stępujący tragiczny wypadek.

Dwupłatowiec szkolny Henrjot 28, 
pilotowany przez Henryka Kwiatków- 
skiego, dyplomowanego pilota tutejsze-

binecie- może pan pożostać na stanowi­
sku ministra spraw zagranicznych“.

Na to kanclerz szorstko odpowiedział: 
„dziękuję . panu, panie generalfeldmar- 

‘szałku, z połamanym kręgosłupem nie 
będę ministrem“.

Hiiidenburg, widocznie nieprzygoto­
wany na tę odmowę, oświadczył: „jak to 
będzie, jeżeli teraz zacznę z panem mó­
wić, jak oficer do oficera?“

Na to Bruening odparł: „nie chodzi 
tu o kwestje uczucia, —- sprawy posu­
nęły się już zbyt daleko i są zbyt ważne. 
Zda je mi się też, że pan nie uważa już, 
aby mojem zadaniem było, ostrzegać pa­
na przed niebezpieczeństwami, które 
wynikną z tego, co teraz nastąpi. Posta­
rano się zapewne już z innej strony o 
wyczerpujące poinformowanie pana“.

Wobec prób, podjętych przez Trevi- 
ranusa, aby doprowadzić do porozumie­
nia między Brueningiem i Hindenbur­
giem, kanclerz odpowiedział Trevira- 
ousowi odmownie na tego rodzaju pró­
by, choćby z tego powodu, że jego zda­
niem pułkownik Hindenburg zdołał 
całkowicie przeforsować swoje stanowi­
sko u ojca i dodał: „nie ma celu nawią­
zywać zerwanych nici“.

Dymisję rządu Bruening miał wrę­
czyć w najbliższy poniedziałek ze sło­
wami: „wręczam panu, panie prezyden­
cie Rzeszy, naszą prośbę o dymisję do­
kładnie w 7 tygodni po pana ponownym 
wyborze“ — na co prezydent nie dał 
żadnej odpowiedzi.

Według informacyj prasy powyższa 
wiadomość o rozmowie pochodzić ma 
z bezpośredniego otoczenia Brueninga.

go aeroklubu, podczas wykonywania o- 
strego. wirażu, został podwiany i, stra­
ciwszy szybkość, spadł z wysokości 100 
m. na okoliczne pola. Kwiatkowski do­
znał . złamania szczęki oraz powierz­
chownych obrażeń twarzy i nóg. Pasa­
żerka, członkini zarząd« aeroklubu, Ja­

nina Dłuska doznała ciężkich obrażeń 
głowy i nóg. Samolot uległ zniszczeniu. 
Rannych Pogotowie Ratunkowe odwio­
zło do kliniki chirurgicznej uniwersyte­
tu Stefana Batorego, gdzie dokonano na­
tychmiast operacji.

Mimo tych zabiegów ranna Dłuska 
zmarła po 2 godzinach, nie odzyskawszy 
przytomności. Stan Kwiatkowskiego nie 
budzi żadnych obaw.

Proces
przeciwko Kotońskiemu, 

Mikulskiemu i tow.
Dzień szesnasty

(Od własnego korespondenta).
Gdynia. 7 czerwca.

Dziś przed południem zeznają naj­
pierw świadkowie z dziedziny buchal- 
teryjnej: zaprzysiężony rewizor ksiąg 
Jan Kitowski i księgowy Leon Szcze- 
panowski.

Świadek Kitowski dozorował księ­
gi firmy „Jan Mikulski“ w czasie od 
stycznia do czerwca 1929 r. Przycho­
dził do biura kilka razy na miesiąc 
i zamierzał sporządził bilans otwar­
cia. Nie dokonał tego, ponieważ nie 
mógł uzyskać potrzebnych danych. — 
Księgi zastał w nieporządku. Odszedł 
z firmy, ponieważ „była tam taka nie­
chęć“. Co do bilansu, sporządzonego 
dla sądu, świadek mówi, iż w orzecze­
niu zaznaczył, że nie jest to „bilans“ 
tylko zestawienie na podstawie wyka­
zów, sporządzonych przez buchaltera 
Gronczewskiego.

Świadek Szczepanowski był buchal­
terem w firmie „Jan Mikulski“ w cza­
sie nadzoru sądowego. Orjentuje się 
ciężko, ale daje odpowiedzi rzeczowe. 
Stwierdził, że w marcu 1930 firma nie 
posiadała ani bilansu zamknięcia za 
rok 1929, ani bilansu otwarcia. Księ­
gi prowadzono dopiero od listopada
1927 r. Zastał tylko bilans, sporzą­
dzony dla nadzoru sądowego. Gdy 
spytał buchaltera Gronczewskiego, w 
jaki sposób sporządził ten bilans, nie 
posiadając bilansu zamknięcia z roku 
1929, otrzymał odpowiedź, że bilans 
zrobiono według stanu, „jaki jest“. — 
Świadek przekonał się. że w roku 1928 
kasa wykazywała 154 000, a na rok 
1929 przeniesiono 113 zł, dalej, że na 
koncie budowy poczty różnica wyno­
siła coś ponad 700 000 zł. Na pytanie 
przewodniczącego, czy z ksiąg można 
było wyrobić sobie obraz o stanie ma­
jątkowym firmy, odpowiada „nie“.

Ciekawe są zeznania następnego 
świadka. Jana Bytomskiego, mistrza 
malarskiego. Bytomski, jako subwy- 
konawca, pracował dla Mikulskiego 
przy poczcie, B. G .K. itd. Opowiada, 
że jeszcze dziś należy mu się z tego 
stosunku przeszło 27 000 zł. W swoim 
czasie dostał od Mikulskiego weksle, 
które nie zostały wykupione. W stycz­
niu 1930 roku, gdy zrobił Mikulskie­
mu awanturę, że ukrywa pieniądze i 
nie chce mu zapłacić należności. Mi­
kulski odpowiedział: „Inż. Ruszczew- 
ski zabrał mi 200 000 zł; miał zwrócić 
i nie zwrócił“.

Dobre dwie godziny trwają zeznania 
świadka na temat poprawek malarskich, 
dokonanych na poczcie, za które, we­
dług aktu oskarżenia, Mikulski pobrał 
osobno ponad 5,000 zł. Sprawa zapła­
ty za te poprawki jest bardzo zawiła i 
pozostaje niewyjaśniona. Ciekawsze są 
sprawy wili „Mewa“ w Orłowie i tupet 
dla mieszkań urzędników pocztowych.

Od kilku lat jest w Gdyni publiczną 
taj-emiiicĄ, że najpiękniej położona w 
Orłowie wiła „Mewa“ jest własnością 
inż. Ruszczewskiego, ale nazewnątrz ja­
ko oficjalny właściciel figuruje inż Za­
wadzki

Świadek Bytomski zeznał, że w roku
1928 Mikulski polecił mu wykonać ro­
boty malarskie w wili inż. Ruszczew­
skiego. Bytomski zastał tam, podczas
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pjęrwszej bytności, ijjż. Ruszczewśkie- 
gó,- który wrąz z Mikulskim, oglądał bu- 
dąwę studni. Bytomski pomalował w 
wili podłogi i z rachunkiem zwrócił się 
do inż. Ruszezewskiego, który mieszkał 
w Gdyni w hotelu „Contort“. Ruszczew- 
ski powiedział mu, aby się zgłosił do je­
go „wspólnika“, inż. Zawadzkiego. Za­
wadzki dał Bytomskiemu zaliczkę w 
sumie 250 zł, a gdy reszty nie płacił, 
mistrz, malarski podał go do sądu. Za­
wadzki prosił go, aby rachunek, wypi­
sany początkowo na nazwisko inż. Ru- 
szóźewskiego, zmienił na jego nazwi­
sko. Bytomski, chociaż wyrok sądowy 
posiada, reszty pieniędzy jeszcze nie u- 
zyskał.

Co do tapet, których rolka koszto­
wała dziesięć i więcej złotych. Bytom­
ski zeznał, że zlecenie na dostawę o- 
trżymał od naczelnika Gronka, i inż. 
Gronowskiego. Tapety sprowadzono 
z firmy Walter w Katowicach. Rachu­
nek uregulowało kierownictwo budo­
wy gmachu pocztowego.

W końcu obrona zadała mu pyta­
nie, czy przy pracach malarskich w 
gmachu B. G. K. nie poniósł strat z po­
wodu postępowania kierownika budo­
wy inż. Ziółkowskiego. Świadek przy­
znał, że raz musiał zmieniać jakąś ma- 
laturę, ale zaraz dodał, że dzięki te­
mu, iż inż. Ziołowski uznał jego cesję, 
otrzymaną, od Mikulskiego, uratował 
7 do 8 tys. złotych. Inż. Ziołowski po­
wiedział wówczas do świadka: „Dam 
panu pieniądze wprost, bo jak dam Mi­
kulskiemu, to on panu i tak nic nie 
da“.

Po przerwie obiadowej zeznaje ja­
ko pierwszy Bolesław Nowacki, prze­
mysłowiec. Akt oskarżenia zarzuca 
Mikulskiemu i Kotlińskiemu. że. udzie­
lając mu trzy cesje, uprzywilejowali 
go na niekorzyść pozostałych wierzy­
cieli, tem bardziej, że cesje przekra­
czały kilkakrotnie pretensje p. Nowac­
kiego. Świadek zeznaje, że z firmą 
„Jan Mikulski“ łączyły go stosunki 
handlowe jako właściciela cegielni. Z 
■tytułu dostaw w chwili upadłości fir­
my saldo na jego korzyść wynosiło 
6 483,80 zł. Pozątem wymieniał z fir­
mą weksle grzecznościowe. Mikulski 
nie wykupił weksli z jego żyrem na 
31 000 zł i dał mu wzamian kolejno 
trzy cesje, z których tylko ostatnia, do 
kierownictwa budowy poczty, została 
uznana do wysokości 20 000 zł. Obec­
nej swej pretensji do firmy Mikulski 
świadek podać nie może, bo nie usta­
lił jej jeszcze nadzór sądowy. Na py­
tanie mec. Stankiewicza oświadcza, że 
nie otrzymywał cesji łącznie, lecz ko­
lejno, ponieważ okazało się, że dwóch 
pierwszych cesyj D. K. P. Gdańsk i 
Bank Gospodarstwa Krajowego nie 
chciał uznać. Co do spraw weksli 
grzecznościowych, wymienianych mię­
dzy firmą Mikulski i p. Nowackim, do­
dać można, że w księgach handlowych 
obu stron niema śladu tych transak- 
cyj.

Do głosu dochodzi prokurator:
— Jakie stosunki łączyły pana z 

firmą i z Mikulskim?
Świadek: — Firmę Mikulski po­

znałem w roku 1925 czy 1926 jako je­
dyną największą i najpoważniejszą w 
Gdyni. Dyrektor B. G. K. Weyers da­
wał jej 100 000 zł redyskontu. Z Mi­
kulskim osobistych, towarzyskich sto­
sunków nie utrzymywałem... spotyka­
łem go w mieście dorywczo... Proszę 
o konkretne pytania»

Prok.: Zaraz zadam panu konkret­
ne pytanie. Zna pan to pismo? (poka­
zuje list, który za pośrednictwem nie­
jakiego Bendera Mikulski przysłał z 
więzienia do Nowackiego).

Świadek: Przyszedł raz do mnie 
do mieszkania Bender, taki „quasi re­

daktor“, i przyniósł jakieś pismo, ja­
koby od Mikulskiego. Pismo zwróci­
łem mu w jego obecności i powiedzia­
łem, że jeżeli pan Mikulski jest pod 
sądem, to ja nie mogę się wtrącać.

Prok.: Czy z rozmowy z Benderem 
nie wywnioskował pan, dlaczego Mi­
kulski przysłał Bendera do pana? Zna 
pan Bendera?

Świadek: Co do Bendera, to nic 
pochlebnego o nim powiedzieć nie mo­
gę-

Przewodniczący (znacząco): My go 
znamy.

Prokurator do Mikulskiego: Jak 
pan wyjaśni sprawę tego listu?

Mikulski nie daje wyjaśnienia.
Prokurator, zwrócony do Mikul­

skiego: Czy pan Nowacki dostarczał 
panu żywność do więzienia?

Mikulski odpowiada, że żywność 
dostawał, ale nie wie, czy to było od 
p. Nowackiego, bo go nie widział.

Świadek Nowacki samorzutnie: — 
Tak, przyznaję się, gdy byłem z żoną 
w Wejherowie na pogrzebie śp. pra­
łata Dąbrowskiego, posiałem Mikul­
skiemu żywność do więzienia.

Sędzia Kiedrowski: Łączyła panów 
przyjaźń

Świadek: Nie. Uczyniłem to ze 
względów humanitarnych.

Z dalszych świadków przedstawi­
ciel firmy „Bracia Menn“. Herman 
Blitzer, zeznaje na okoliczność sprze­
niewierzenia przez Mikulskiego sumy 
2 000 zł danych buchalterowi Gron- 
czewskiemu na wykup weksla. Oka­
zuje się, że Mikulski wiedział o tem, 
ale w liście, załączonym do cesji, za­
znaczył, że z sumy 20 000 zł, przezna­
cza 2000 zl na pokrycie tej pretensji. 
Świadek Stefan Kiezyk, z zawodu 
mistrz krawiecki, był przez jakiś czas 
magazynierem materjałów budowla­
nych podczas budowy poczty. Potwier­
dza akt oskarżenia co do tego, że nie 
używano desek 35 mm, przez co. we­
dług aktu oskarżenia, skarb poniósł 
stratę przeszło 21 000 zł. ponieważ w 
rachunku za żelbety firma liczyła de­
ski tej grubości.

Pozatem sąd odczytał z aktów spra­
wy zeznania Jerzego Tarasina, Jana 
Sarnowskiego, Witolda Żmigrodzkia- 
go i Władys{&wa Gaszkowskiego. któ-

IraiiiziylotPoiaHanaiioiBsnein
Zdjęcie dokonane przed wyruszeniem 
lotnika polskiego z Ameryki Hausnera 

do lotu, podczas którego zaginąŁ

Niezwykle zdjęcia wielkiej manifesta­
cji wolnomularstwa angiel~klego, w 
której brali udział członkowie domu 

panującego.

Drugi film Kiepury
Oryginalna korespondencja o nowym 
dźwiękowcu pod tytułem: „Pieśń nocy" 
z naszym znakomitym tenorem w roli 
głównej już w najnowszym (24-tym) 
numerze tygodnika „ilustracja Polska"

(Największe I najtańsze ni-mo ilustrowane 
dla szerokich kói publiczności. Pojedynczy 
egzemplarz tylko 45 eroszy. Nabyć można 
u kolporterów ulicznych w kioskach dwor­
cowych Ruchu" w księgarniach oraz 
w agenturach naszych. Miesięczny abona­
ment 1.50 zl kwartalnie 4.— zl bez kaszlów 
przesyłki Egzemplarzy okazowych bez­
płatnie należy żadać wprost od administra­

cji — Poznań, św. Marcin 70).

m

rzy z różnych względów nie mogli się 
zjawić. Zeznania ich, złożone przed 
sędzią śledczym, zawierają oprócz śla­
dów nowych nadużyć, popełnianych 
przy budowie poczty w Gdyni, dodat­
kowe obciążenia oskarżonych.

Według Jerzego Tarasina, byłego 
buchaltera w firmie „Jan Mikulski“, 
do października 1927 roku nie było tam 
nawet książki kasowej. Mikulski i 
Kot liński, po powrocie z podróży do 
Gdańska, skarżyli się, że znowu mu- 
sieli „pożyczyć“ pieniądze jakiemuś u- 
rzędnikowi z dyrekcji. Raz wymie­
nione jest nazwisko „Pianiecki“. Gdy 
Tarasin dziwił się wobec Kotlińskie- 
go, że inż. Ruszczewski wydał na jed­
ną zabawę 500 zł, Kotliński odpowie­
dział, że „dla Ruszezewskiego dziennie 
500 zł, to nic“. Widział też list, z któ­
rego wynikało, że Ruszczewski bierze 
od Mikulskiego łapówki.

Jan Sarnowski, mistrz murarski, 
zatrudniony na poczcie, zezna! w 
śledztwie, że major Guramiszwiłf (za­

Separatystyczne prądy w Bawarii
Rząd pruski obniża pensje urzędnikom

Berlin, 8. 6. (TeL wł.) W Mona- 
chjum odbyła się dziś odprawa okrę­
gowych kierowników partji hitlerow­
skiej. Obszerny referat wygłosił A- 
dolf Hitler, podając główne wytyczne 
w związku z wyborami do Reichstagu.

Jak z komunikatu partyjnego wy­
nika, wiadomości o ewentualnem od­
łączeniu się Bawarji od Rzeszy zanie­
pokoiły również i Hitlera, który mu­
siał się zająć tą sprawą, oświadczając, 
że wszystkie zakusy separatystyczne 
rozbiją się o front hitlerowski.

Zapowiedź nowych dekretów
B e r 1 i n, 8. 6. (PAT.) W przyszłym 

tygodniu nastąpi ogłoszenie uchwał 
gabinetu Rzeszy, ujętych w formę 3 de­
kretów.

Pierwszy dekret obejmie kompleks 
spraw finansowych i budżetowych. —- 
Zawarte w nim zarządzenia, oparte na 
planach gabinetu Brueninga, wprowa­
dzają nowe ograniczenia świadczeń so­
cjalnych i nowe podatki, m. in. poda­
tek od zatrudnienia.

W drugim dekrecie sprecyzowane 
zostaną projekty rządu w sprawie za­
trudnienia bezrobotnych. Dotyczą one

Zamówienia sowieckie 
w Polsce

Warszawa, 8. 6. (TeL wł.). — 
Z Berlina powrócił do Warszawy repre­
zentant katowickiej spółki akcyjnej dla 
górnictwa i hutnictwa Brygiewicz, któ­
ry traktował w Berlinie z sowiecką mi­
sją handlową w sprąwie zamówień so­
wieckich dla polskiego przemysłu hut­
niczego. Rokowania dały wynik pozy­
tywny. Formalnego zakończenia per- 
traktacyj należy oczekiwać w przyszłym 
tygodniu.

Zamówienia sowieckie mają sięgać 
sumy 40 miljonów. (w)

_.__r ę

Polskie konsulaty honorowe 
w Afryce

A1 g e r, 8. 6. (PAT). W tych dniach 
otwarte zostały we francuskiej Afryce 
północnej dwa honorowe konsulaty 
polskie, mianowicie w Tunisie i Oranie.

Oba te konsulaty podlegają konsula­
towi generalnemu w Algerze.

trudniony przy budowie poczty 
inż. Granowskiego z pensją 
ną 600 zł) zabrał raz 3 000 sztuk 8 
diurawki i jej nie zwrócił, on też^n? 
niejaki Góralczyk wzięli z poczty 
tję robotników do budowy willi 
ma“ w Orłowie. Robotników tycii 
płaciło kierownictwo budowy nnl.5-

Technik Żmigrodzki został zwofn y‘ 
ny z pracy przy budowie poczty h 
wypowiedzenia, a w pól roku późni * 
domagano się od niego, w obeennm 
inż. Szpakowskiego i pewnego Wv 1 
kiego urzędnika z min. poczt i teleer°" 
fów, aby podpisał w kilkunastu 
scach dziennik budowy poczty j iu, 
płacy dla robotników. Żądaniom tv/ 
odmówił. Zeznania Raszkowskiego™ 
bez większego znaczenia.

Do przesłuchania pozostało ies»., 
tylko kilku świadków. Przewód są/8 
wy będzie zamknięty w tym tygodniu 
poczem nastąpi odczytywanie orzeczeń 
biegłych. Wyroku spodziewać sie mtw 
na po 20 bm. pQg z'

B e r 1 i n, 8. 6. (Teł. wł.) RZą<j pn 
ski wygotował dziś wieczorem dekret 
mocą którego pobory urzędników sa­
motnych i bezdzietnych zniżone zosta­
ną o 5 procent, a urzędników z dzieć­
mi o 2 i pół procent. Obniżka ta ma 
być wyrównana od 1 lipca 1937 roku 
w ratach miesięcznych. W razie 
śmierci lub przejścia na emeryturę 
wypłata całej sumy winna nastąpić 
natychmiast

m. in. planów kolonizacji oraz organi- 
zowania t zw. dobrowolnych oddzia­
łów pracy.

Trzeci dekret, czysto polityczny, za­
wierać będzie nowe postanowienia w 
sprawie organizacji o charakterze woj- 
skowym. W dekrecie tym znajdą się 
przepisy, którym będą musiały pod­
porządkować się Restytuowane oddzia­
ły hitlerowskie. Pozatem ma być znie- 
siony zakaz noszenia mundurów przez 
członków organizacyj o charakterze 
wojskowym, oraz cofnięte mają być 
dotychczasowe ograniczenia prasowe,

Parowozy polskie 
w Marokko

Ca sab lanca, 8. 8. (PAT). W miej­
scowości Oudjdy specjalna komisja ode­
brała 12 parowozów, które nadeszły z 
fabryki chrzanowskiej.

Następnie odbyło się w obecności 
przedstawicieli miejscowych władz ad­
ministracyjnych i wojskowych urucho­
mienie pociągu pospiesznego, obsługi­
wanego wyłącznie polskiemi parowoza­
mi na odcinku Oudjdy - Guercif kolei 
północno-transafrykańskiej. ,

Ofiara kasyna w Sopotach
Gdańsk, 8. 6. (PAT). Dziś rano 

na jednej z ławek na molo w Sopotach 
znaleziono garderobę męską. Docho­
dzenie ustaliło, że jest to ubranie nale­
żące do obywatela czeskosłowackiego, 
nauczyciela Franciszka Gzieska, który w 
d. 3 b. m. przybył do Sopot. Gzieska, jak 
przypuszczają, popełnił samobójstwo 2 
powodu nieszczęśliwej gry w kasynie.

Ciała denata dotychczas nie znale­
ziono. .

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

4)
Roman przyskoczył znów do siostry:
—- Ale nie miałaś prawa, rozumiesz 

teraz! Nie miałaś prawa!
— Nie, właśnie, że teraz dopiero nic 

nie rozumiem! Dlaczego nie miałam 
prawa?

— Bo skoro się czujesz Lubiczówną, 
skoro ci szło o to nazwisko, o spokój oj­
ca wreszcie, to dla tych względów rze­
czą daleko ważniejszą było ratować Ju­
szczyn, siedzibę rodziny od blisko dwu­
stu lat, dbać o to, by wola ojca mogła 
być wykonana, a nie... dawać ciężko za­
pracowany grosz (i to tyle grosza!) temu 
łajdakowi, by jego ratowaę!... A niechże 
ginie! Niech idzie do więzienia, niech 
tam zgnije!

— Romaa, przecież io braV

— To i co z tego? Ja mam pamię­
tać, skoro on zapomina? A czy on po­
myślał o tem, że ma rodzeństwo, co 
więcej, że ma siwowłosych rodziców, 
którzy możeby takiego ciosu nie prze­
żyli? Czy pamiętał o tem wszystkiem, 
kiedy kradł? I ty go bronisz jeszcze!

— Nie, nie bronię, Romku! Wierzaj 
mi jednak, że gdybym to wszystko raz 
jeszcze miała przeżyć, postąpiłabym 
tak samo! Bo i czemże jest pieniądz 
w porównaniu z hańbą, której potem 
nic nie zmyje? A on może się zmie­
nić teraz i być jeszcze porządnym czło­
wiekiem!

— Śmiej się z tego, Hanko! On — 
porządnym człowiekiem? A teraz, 
czem jest pieniądz? Wszystkiem! Je- 
dynem bóstwem naszego wieku, jedy­
ną racją bytu! Czekaj i ty dojdziesz 
do takiego przekopania, tylko się bli­
żej zetkniesz z szarem życiem...

— Romek, a czyż ja się z niem nie 
stykam od dziesięciu łat? Ty pewnie 
nie przeszedłeś przez takie cięgi, jak 
jai
_ Ale jesteś sama, a ja? Mam obo­

wiązki, które mi narzuciło życie i po­
dołać im nie umiem! I właśnie dlatego 
chciałem ... czekałem na ciebie, jak 
na wybawienie. Ale jeżeli się nie zgo­
dzisz?... I zresztą... jakże tu te­
raz ... skoro nie masz ani grosza już 
pewnie?... Bo chyba nie masz, co?

I patrzał pilnie w oczy siostrze, jak­
by wzrokiem wmówić w nią chćiał 
zaprzeczenie.

Ale Hanka bezradnie rozłożyła ręce:
— Ani grosza, Romku! — przytak­

nęła. — A o co ci chodzi właściwie? 
Dlaczego moje pieniądze miałyby rato­
wać Juszczyn? Od czego?

— Od ruiny! •— wybuchnął, i znów 
umilkł, przerażony własną szczerością. 
I naraz, jak to bywa u ludzi bardzo 
nerwowych i _ nieodpornych, opanowa­
ło go przeświadczenie o bezcelowości 
jakiegokolwiek poczynania, o bezna­
dziejności położenia, w jakiem się z 
własnej winy znalazł. Opadl ciężko 
na krzesło i palce wczepił we włosy.

A w Hance, na sarn dźwięk słpwa, 
które zwiastowało bliskie niebezpie­
czeństwo, zbudziła się chęć czynu, chęć

przeciwstawienia się owej jakiejś „ru­
inie“, chęć rozprężenia silnych, wy- 
sportowanych ramion, by odepchną*, 
to coś straszne, co się wali na gniazdo, 
w którem się urodziła i wychował8’ 
Potrząsnęła bratem:

—- Mów, co się stało?
Siedział ze zwieszoną głową, prze­

konany, że kiedy Hanka dowie się ca­
łej prawdy, nie zechce za nic... pi® 
zechce... A przecież jeszcze tak nie­
dawno wierzył w to, że zgodzi się bez 
wahania... Tylko, że rozmowa przy­
brała zupełnie inny obrót, niż sobie u- 
kładał... Najpierw chciał uzyskać 
zgodę Hanki na przejęcie od niego 
Juszczyna, a potem dopiero miał jej 
wyjawić stan interesów... Tymcza­
sem niewczesną szczerością P°PsVł 
wszystko i teraz... do końca życia 
już musi wlec tę straszną kłodę u s?y’’ 
przerastającą ogromem jego siły •.* 
Hanka kiedyś tak mu zazdrościła dzie­
dzictwa..,,

(Ciąg dalszy nastąpi)



..Nuiwr ¿57 —- Kurier Poznański, czwartek, 9 czerwca 1932 aa Strona 3

KALENDARZYK
Czwartek, 9 czerwca 1932.

Słońce: wschód 3,31 — zachód 20,12 — 
długość dnia 16 godzin 41 min.

Księżyc: wschód 8,15 — zachód 23,54 — 
przed I kwadrą.

Kai. rżk-: Prym i Felicjan — jutro Mał­
gorzata.

gal. slow.: Sławoj — jutro Bogumił Św.

Zebrania
Dziś o 16 Sodalicja II Part Miejskich, w 

sali W. S. H., al. Marcinkowskiego 24; 
o 16,30 Stów. Pań Miłosierdzia (Św.

Marcin), w ochronce Św. Józefa; 
o 19 Tow. Kuli. Kobiet im Dąbrówki,

w salce al Marcinkowskiego 24; 
o 19,30 Żeńskie Tow. „Przemysł“, w

Domu Król. Jadwigi: 
o 20 Zjedn. Pracown. Rzemieśl. — Ko­

łodziejska sekpja fachowa — w salce 
20 Domu Rzemieślniczego;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców — 
Wydział metalowy — u p. Jarockiej, 
ul. Masztalarska 8;

o 20 Nar. Organizacja Kobiet, w Do­
mu Św Wojciecha, al. Marcinkow­
skiego 22;

o 20 Tow. Przem „Dźwignia" (Św. Ła­
zarz), w lokalu ul. Marsz. Focha (52; 

o 20 Koło Pań L. O. P. P., w gmachu 
Dyr. Kolei Państw., Wały Zygmunta
Starego 4;

o 20 Stronnictwo Narodowe (Śródmie­
ście) w lokalu na św Marcinie 65.

Jiltro o 19,30 Ognisko Zw. Podhalan, w lo­
kalu St. Rynek 80-82;

o 20 Tow. Słowiańskie, w salce 37 za­
kładu muzykologicznego Zamek;

o 20 K. S. „Korona", w sali Zjedn. Pol­
skich Kol., ul. Spokojna 24 a;

o 20 Tow. Powstańców i Wojaków im. 
ks. Skorupki (Wilda), w „Dworze“, 
ul. Kilińskiego 15;

o 20 Tow. Uczniów Handl., w Domu Kip 
piectwa, ul. Zwierzyniecka 12.

Pogrzeby
Dziś: Śp. dr. Józefa Pomorskiego o godz. 

10,30 po naboż. z kościoła Św. Mar­
cina. — Śp. Jadwigi z Kominków Ma­
łeckiej o godz. 16 z kapl. cment. na 
Dębcu. — Śp. Henryka Wierzbickie­
go o godz. 17 al. Marcinkowskiego 25.

Licytacje
Dziś o 12 M. Garbary 9 całe urządzenie 

warsztatu obuwniczego dla masowej 
fabrykacji. 100 par bamboszy, 11 par 
butów, 4 pary trzewików męskich ro­
boczych, 54 pary obuwia dziecięcego, 
9 par cholewek na trzewiki męskie, 
7 par obuwia męskiego bez spodków, 
5 mtr. filcu, wiadro do węgli j kocioł 
do smolenia nici — 2 różne maszvnv 
kowalskie, jak 2 wiertarki, grubiar-

, ._Aa: do jEfięcia obręczy, ko­
wadło, płyta do dziurkowania, maszy­
na siodlargka, bryczka, wóz platfor­
ma,-, samochód- półciężarowy.

TE A TB T¡
Teatr Polski: Dziś — „Raj opryszków“ — 
Teatr Nowy; Dziś — „Panna z dyploma­

cji“ z Ant. Fertnerem.

Rząd wobec stoczni 
gdańskiej

W a r s z a w a, 8. 6. (Tel. wł.) Bawi 
w Warszawie prezes stoczni gdańskiej 
prof. Noel. By} on przyjęty przez wi­
ceministra spraw zagr. Becka oraz mi­
nistra komunikacji Kuehna. Prof. 
Noel informował się w sprawie pogło­
sek, jakoby rząd polski zamierzał pod­
dać rewizji umowę ze stocznią gdań­
ską co do kontyngentów polskich lo­
komotyw i wagonów, oddawanych co­
rocznie tej stoczni do naprawy. Min. 
Kuehn uspokoił obawy dyrektora sto­
czni gdańskiej zapewnieniem, że kwe­
st ja rewizji umowy polskich kolei pań­
stwowych ze stocznią gdańską nie by­
ła dotąd przedmiotem narad rządu.

W kolach poinformowanych mó- 
’wiąp, że najdalej w ciągu miesiąca rząd 
poweźmie jakieś postanowienia, doty­
czące większego zatrudnienia fabryk 
krajowych wagonów i lokomotyw, 
przyczem interesy stoczni gdańskiej 
byłyby nadal uwzględniane w rozmia­
rach. odpowiadających obecnej kon­
iunkturze kryzysowej, (w.)

Strajk drukarzy we Lwowie
L w ó w, 8. 6. (PAT). W związku z 

rozbiciem się rokowań, prowadzonych 
ostatnio między gremjum właścicieli 
drukarń a przedstawicielami drukarzy 
o nową taryfę płac, drukarze lwowscy 
uchwalili dziś wieczorem na walnem 
zgromadzeniu proklamowanie strajku 
od jutra od godz. 6 rano.

Aresztowanie księdza 
w Sowietach

Warszawa, 8. 6. (Tel. wŁ). — 
Kurja biskupia w Łucku otrzymała wia­
domość, że w kwietniu bolszewicy aress-. 
kowali ks, Leona Kwiatkowskiego., iw}.

Akt erekcyjny nowej parafji św. Michała
Proboszczem sostnł mianowany ks. prof. Tadeusz Nowa­
kowski — Poświęcenie tymczasowego kościoła odbędzie się 

dnia 10 lipca r. b.
J- E. ks. Kardynał Prymas wydał już 

akt erekcyjny, dotyczący nowej parafji 
św. Michała przy tymczasowym kościele 
na ul. Stolarskiej. Dekret ten, wyszcze­
gólniający granice nowej parafji, poda­
my w tych dniach-

Kurja Arcybiskupia zamianowała 
proboszcza wspomnianej parafji w oso­
bie ks. prof. Tadeusza Nowakowskiego.

Ks. prób. Nowakowski urodził się w 
1894 r. a wyświęcony został w 1918 r. 
Pracował jako wikąrjusz w Obrzycku, 
Wścłiowie i Koźminie. W 1923 r. prze­

Teatr świetlny 9fSŁOŃCEff
Dziś, w czwartek, dnia 9 czerwca b. t. P r e m j e ra:

Najpiękniejszy film polski

jAnuo muzyKfinT
wzruszający obraz życiowy, zrealizowany według scenarjusza Ferdynanda 

Goetla, częściowo na tle słynnej noweli Henryka Sienkiewicza 
W rolach głównych:

MAR.TA MALICKA — WITOLD CONTI - KAZIMIERZ KRUKOWSKI _ ADOLP 
DYMSZA — STEFEK ROGULSKI — WIESŁAW GAWLIKOWSKL

Prześliczna treść! Doskonała gra artystów! Świetna reżyserja! Sceny pełne 
humoru i sentymentń! Najpiękniejsze piosenki!

Ze względu na wysoką wartość artystyczną obraz dozwolony i polecony dla
młodzieży! p 45ii

CENY BILETÓW NAJNIŻSZE; Parter 50 gr, 75 gr, 1 zł. Balkon 1 zł 50 gr.

| Sala specjalnie chłodzona zapomocą najnowszych aparatów! |

„Słońce" dla wszystkich!!! Wszyscy do „Słońca“Hl

Z posiedzenia Rady miejskiej
Przyjęcie nowego radnego — Mieszkania bezrobotnych 
w schronach wojskowych — O zniżkę ceny biletów tram­

wajowych
Wczorajsze posiedzenie Rady miej­

skiej przeciągnęło się prawie do godzi­
ny 21.

przed porządkiem obrad nastąpiło 
przyjęcie nowego radnego p. Gofty (Ch. 
D.), który wątąpił . do Rady w miejące 
pi-Chwiłkowskiego; Pozatem obszerpie 
omawiano sprawę zamieszkiwania przez 
bezrobotnych schronów wojskowych na 
terenach fortecznych. W imieniu ma­
gistratu p. Motylipski zapewnił Radę
Wybory opiekunów społecznych i rozjemców — Przydziele­
nie opiece społecznej urzędnika - lekarza — Uchwalenie ta­

ryfy szpitalnej dla dzieci
Opiekunem społecznym na okręg 

XIX, obw. 9 wybrano p. Rakowskiego, 
na okręg XII, obw. 1 p. St. Fołtyna, na 
okręg XXI, obw. 12 p. Ewę Kowalską, na 
okręg XXVIII, obw. 2 p. dyr. Marcińca, 
wreszcie na okręg XXVIII, obw. 4 p. 
Ig. Korcza. Rozjemcą na okręg 1 wy­
brano p. Wł. Kargego, a ną okręg VII p. 
Elińskiego. Do komisji poborowej wy­
brano pp. Filipowskiego, Plonczyńskie- 
go, Goftę i Sobkowiaka. Statut, normu­
jący etat stanowisk służbowych pra-

Echa zabójstwa na ulicy Ratajczaka
Por. Płachta, zabójca ś. p. Oreszowej, został uwolniony przez 

wojskowy sąd okręg owy od winy i kary
Przed wojskowym sądem okręgo­

wym toczyła się wczoraj rozprawa prze­
ciwko por. Janowj Płachcie, oskarżone­
mu o zabójstwo ś. p. Heleny Oreszowej. 
Rozprawie przewodniczył major k. s. 
Mikulski, oskarżał kpt. k. s. dr. Szłapa. 
Oskarżonego bronił b. prokurator s. w. 
mjr. adw. Nieder.

Tło tej sensacyjnej rozprawy przed­
stawia się następująco;

Oficer szefostwa intendentury por. 
Jan Płachta mieszkał wraz ze swą 7-let- 
nią córeczką jako sublokator teściowej 
p. Szabeiskiej przy ul. Fr. Ratajczaka 33. 
Oprócz por. P. u p. Szabeiskiej miesz­
kało jeszcze 3 sublokatorów m. in. nie­
żyjąca już dzisiaj ś. p. Helena Oreszo- 
wa. Między p. Oreszową a p. Szabelską 
dochodziło niejednokrotnie do ostrych 
zatargów na tle mieszkaniowem. Sto­
sunek ten z biegiem czasu jeszcze się 
zaognił, wobec czego p. Sz. wypowie­
działa mieszkanie ś. p. Oreszowej. Gdy 
termin opuszczenia, mieszkania nad­
szedł, a Oreszową nie wyprowadziła się, 
p. S. wystawiła meble z pokoju Oreszo­
wej. W kilka dni później-na skutek de­
cyzji odpowiednich władz pokój dopro­
wadzono do stanu pierwotnego.

szedł z duszpasterstwa paraf jalnego _ na 
katecheturę jako profesor w semina- 
rjum nauczycielskiem w Koźminie. W 
1927 r. został profesorem przy gimna­
zjum św. Jana Kantego w Poznaniu. Od 
1929 r. jest do dziś profesorem w mę- 
skiem seminarium nauczycielskiem im. 
Ew. Estkowskiego.

Ks. proboszcz Nowakowski przejmu­
je parafję 10 lipca r- b-, w którym to 
dniu J. E. ks. Kardynał Prymas poświęci 
tymczasowy kościół, (ki)

miejską, że w sprawie tej odbędzie się w 
najbliższych dniach posiedzenie spe­
cjalnej komisji wojskowej z udąiałem 
delegata Magistratu, która to komisja 
poweźmie w powyższej sprawie odpo­
wiednią decyzję. Następnie radny p. 
Koralewski interpelował w sprawie nie- 
zatrudniania robotników zamiejsco­
wych, a radny p. P. u Lii wniósł proś­
bę mieszkańców Wildy o obniżkę opła­
ty za bilety tramwajowe.

cowpików m. Poznania, uzupełniono w 
ten sposób, że opiece społecznej przy­
dziela się etatowo urzędnika - lekarza.

W ciągu dalszych obrad zatwierdzo­
no taryfę w szpitalu miejskim dla dzieci 
do lat 2 oraz sprawę zawieszania wnio­
sków budowlanych na przeciąg 2 lat w 
dzielnicach, w których plan lin ji wy­
tycznych nie został jeszcze opracowany.

Po przyjęciu linij wytycznych w Dęb- 
cu i na Jeżycach p. przewodniczący sol- 
wował obrady.

W międzyczasie por. Płachta dowie­
dział się, że ś. p. Oreszową wyrządziła 
jego córce szereg przykrości, bijąc ją i 
przezywając słowami, nie dającemi się 
powtórzyć, wobec czego zwrócił się do 
niej z prośbą, aby zechciała pozostawić 
córkę jego w spokoju.

Dnia 10 kwietnia doszło wreszcie do 
tragicznego zakończenia całej tej scysji. 
Por. Płachta, siedząc w swym pokoju, 
usłyszał trzaskanie drzwiami i groźne 
krzyki1, przyczem kilkakrotnie padało 
■nazwisko jego w połączeniu ze słowa­
mi „wtrącę do więzienia'* i t. dL Por. 
Płachta wybiegł z fur ją z pokoju i do­
bywszy rewolweru strzelił do Oreszo­
wej. Kula utkwiła w lewej jej piersi. 
Oreszową po kilku dniach zmarła.

Za czyn swój por. Płachta odpowia­
dał wczoraj przed sądem. Oskarżony 
przyznał się do czynu, nie pamiętając 
jednak przebiegu tragicznego wypadku. 
Sąd po wysłuchaniu kilkunastu świad­
ków i rzeczoznawców prof. Horoszkiewi- 
cza oraz mjr. Naranowicza wydał wy­
rok uwalniający oskarżonego od winy j 
kary.

Na podstawie orzeczeń lekarzy sąd 
orzekł, że oskarżony, podczas zajścia ie

\ względiu na okoliczności, towarzyszące 
czynowi, nie władał sobą, (kl)

Wielki koncert religijny
Pod dostojnym protektoratem J. E. 

ks. Kardynała Augusta Hlonda — 1Pry­
masa Polski, urządza Konwent .O. O. 
Franciszkanów w Poznaniu w niedzie­
lę, dnia 12 bm., o godz. 20 w Auli Łm- 
wersytetu Poznańskiego

koncert religijny 
ku uczczeniu 700-lecia śmierci 1 kano-: 
nizacji Św. Antoniego z Padwy.

W programie: Przemówienie Ks. 
Kardynała, Jego Magnificencji prof. 
dr. Sajdaka, występy solowe p. Jaro- 
chowskiej, prof. Nowowiejskiego. proŁ 
Roya oraz Tow. Śpiewaczego „Echo 
i Męskiego Chóru Serafickiego.

Ze względu na Jubilata jak i na po­
ziom koncertu, wieczór będzie wspa­
niałą imprezą katolicką.

Bilety w cenie 1 zł (pater) 1 50 gr 
(balkon) są do nabycia w Księgarni 
Św. Wojciecha oraz w dniu koncertu 
przy kasie.

Dwa samobójstwa
Wczoraj w godzinach przedpołud­

niowych w pobliżu ogrodu Bractwa 
Kurkowego na Szelągu popełnił samo­
bójstwo, trując się subłimatem, listowy 
Antoni Modliński z Nakła (ul. Jackow­
skiego 340). Pp doraźnym opatrunku 
pogotowie ratunkowe przewiozło despe­
rata do szpitala miejskiego w stanie 
bardzo ciężkim. Przyczyna rozpaczli­
wego kroku nie została narazie ustalona.

Pod wieczór na plantach przy ulicy 
Wjazdowej targnął się na życie 49-letni. 
Zenon Królikowski (ul. Pamiątkowa 7) 
z zawodu fotograf. Usiłował on otruć 
się lyzolem. Z pozostawionego listu 
wynika, że powodem samobójstwa były 
nieporozumienia rodzinne i nędza, spo­
wodowana brakiem pracy, (kl)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Konfiskata „Paiąka". Z poleceni.
Miejskiego Urzędu Bezpieczeństwa i Po 
rządku Publicznego skonfiskowano pismo 
antyżydowskie „Pająk“ (nr. 13) za arty­
kuł p. t. „Oto są winowajcy“ oraz wiersz 
zatytułowany „Do czynu!“

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Na widowni Teatru Polskiego, w któ­
rym grana jest najzabawniejsza farsa 
współczesna „Raj opryszków“ — nieu­
stannie rozlegają się huraganowe wybu­
chy śmiechu. „Raj opryszków“ ukaże 
się w czwartek, piątek i sobotę.

W przygotowaniu barwne i intere­
sujące widowisko „Królowa Przedmie­
ścia“.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w dni następne arcywe- 

soła farsa paryska „Panna z dyploma­
cji“ z Antonim Fertnerem w popiso 
wej roli przekorni cznego ministra.

„Panna z dyplomacji“, przyjmowa­
na niezwykle gorąco, stanowi ostatni ) 
sztukę z cyklu występów Antoniego 
Fertnera, który opuszcza nasze miasto 
już za kilka dni.

Wobec szalonego tempa gry, jakiem 
znakomity gość „zaraził“ cały zespól 
— sztuka nabiera paryskiej lekkości 
i rozpędu i kończy się już o godz. 10,15.

Teatr Wielki
Opera letnia na Targach Poznańskich

W sobotę, 11 bm. o godz. 8,30 wie­
czorem na nowo wybudowanej scenie 
operowej odbędzie się przedstawienie 
arcydzieła St. Moniuszki „Straszny 
dwór“, które z powodu niepogody nie 
doszło do skutku w dniu obchodu ju­
bileuszu polskiego twórcy. W przed­
stawieniu biorą udział wybitni artyści 
opery pp. Dziewińska, Majchrzakówna, 
Szafrańska, Łuczyński, Karpacki. Sen- 
decki, Urbanowicz, Warchalewski i 
Zathey, pełna orkiestra i chóry, fanfa­
ry, statyści, wojsko, husarja itd. Po 
przedstawieniu operowem wspaniałe 
ognie sztuczne na architektonicznem 
tle placu Św. Marka. Ceny miejsc od 
1 do 3 zł. W razie niepogody widowi­
sko odbędzie się w niedzielę. Bilety 
zakupione i niewykorzystane w dniu 
4 bm. są ważne na sobotę względnie 
niedzielę. Przedsprzedaż biletów w 
Kolekturze Lot. Państw. (Hotel Mono­
pol).

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!



1 K’trfer Poznański, czwarte)?.
—I—ifammi

§ czerwca 1935 'Nutrier 557

Nocny atak lotniczy na Poznań
Program i przebieg ćwiczeńTeren działania

W piątek, dnia 10 bm. odbędą się 
w Poznaniu ćwiczenia L. O. P P,, Ko­
mitetu Miejskiego przy współudziale 
Polskiego Czerwonego Krzyża, Straży 
Pożarnej, Policji Państwowej oraz sto­
warzyszeń cywilnych.

Program obejmuje następujące ćwi­
czenia:

1. Pogotowie gazowe dla drużyn 
O. P. G. i drużyn R. P. G oraz drużyn 
bezpieczeństwa publicznego.

2. Alarm gazowy.
3. Ratowanie zagazowanych i ran­

nych.
4. Odkażanie objektów (ulic i bu­

dynków) zbryzganych gazami żrąco- 
palącemi.

5. Gaszenie powstałych pożarów.
Wszystkie ćwiczenia odbędą się w

rejonie — ul. Wjazdowa. Św. Marcin, 
Gwarna, skrzyżowanie ulic Gwarnej, 
27 Grudnia, Fredry, Sew. Mielżyńskie- 
go i pi. Wolności oraz Pasaż Apollo.

Punktem wyjściowym dla drużyn 
O. P. G. i drużyn R. P. G. jest Komen­
da Policji Państwowej — pl. Wolno­
ści.

Plamy iperytowe (miejsca skażone) 
markowane będą wybuchami petard i 
to —- jedna plama na pl. Wolności w 
okolicy „Esplanady“ i ul. Fr. Rataj­
czaka, druga na skrzyżowaniu ul. 
Gwarnej, Fredry i Sew. Mielżyńskie- 
go.

Punktem zbornym dla zagazowa­
nych i rannych jest okolica pl. Wolno­
ści w pobliżu kawiarni „Wielkopolan- 
ka“. _ Do miejsca tego ranni i zagazo­
wani odnoszeni będą na noszach, po­

tem odwożeni na wozach sanitarnych 
do kąpielisk i ambulatorjów (Łazienki 
Apollo)

Pożary wzniecone zostaną — jeden 
przy ul. Św. Marcina 28 a drugi na pl. 
Wolności nr. 4 w ten sposób, że na da­
chach wymienionych domów zapalone 
zostaną świece dymne, przyczem na 
pl. Wolności zadymi się osobno wej­
ście, wskutek czego rannych ratować 
trzeba- będzie przez okna i wyrzucać 
na płachty. Ćwiczenie to wykona 
Straż Pożarna wspólnie z P. C. K.

Lotnicy przy wykonywaniu swego 
zadania użyją zamiast bomb większej 
ilości ulotek propagandowych LOPP.

Dla uzupełnienia obrazu zostaną 
zapalone w kilku miejscach na tere­
nie ćwiczeń świece o charakterze ga­
zów drażniących oraz do zamaskowa­
nia kilka świec dymnych.

Potrzebną ilość masek przeciwgazo­
wych dla Straży Pożarnej, Policji Pań­
stwowej oraz drużyn biorącvch bez­
pośredni udział w akcji — dostarczy 
Miejski Komitet L. O. P. P.

Szczegółowy program, dotyczący 
wykonania zadań ratownictwa, przy­
jął na siebie Polski Czerwony Krzyż

W celu utrzymania należytego po­
rządku na ulicach miasta przydzielo­
ne zostaną do poszczególnych komisa­
riatów P. P oddziały ze stowarzyszeń 
cywilnych po 40 do 50 ludzi, których 
pp. komisarze podzielą na odpowied­
nie patrole i wyślą na poszczególne u- 
lice, udzielając im przed odejściem po­
trzebnych instrukcyj.

sce popierać pragniemy tylko polski 
handel, polski przemysł i polskie rze­
miosło, w myśl dewizy „Swój do swego 
po swoje“.

III. Włościanki, zebrane na walnym 
zjeździe delegowanych, postanawiają w 
myśl orędzia arcypasterskiego w tygod­
niu święta Serca Jezusowego czynić po­
kutę, zanosząc błagania o pomyślność

dla ojczyzny naszej, a cały miesiąc czer 
wiec, Jemu poświęcony, modlić się ->Or 
co o oddalenie od nas ciężkich czasów

Po południu uczestniczki z]azL 
wzięły udział w pokazie wyrobu ma?? 
i nowoczesnego prania, a pozatem zwi? 
dżiły ogrody Państwowej Szkoły Ogród' 
nictwa i Zwierzyniec, (kł)

„Opieka Polska nad Rodakami na Obczyźnie“
pod Dostojnym Protektoratem J, Em. Ks. Kardynała - Prymasa

Dziś, we czwartek, dnia 9 czerwca, o godz. 8-mej wieczorem na sali 
Collegium Minus zostanie na ogólne życzenie publiczności powtórzony wykład 
Ks. Prof. Posadzego na temat:

„Nad słodką rzeką“
Wrażenia z objazdów misyjnych po Północnej Brazylji. Wykład ilustrowany 
będzie przeszło 200 wlasnemi przeźroczami. Całkowity dochód przeznacza się 
na budowę Seminarjum Zagranicznego w Poznaniu. ,

Ceny miejsc: od 50 gr. do 1,50 zł. Przedsprzedaż biletów w Księgarni 
św. Wojciecha oraz przed wykładem przy kasie.

SPORT
Kolarstwo

P. O. Z. K. wyznacza zbiórkę zawodni 
ków do wyścigu „Dokoła Poznania" w dn. 
12 bm na godz 15,30 na stadionie miej­
skim — a nie na godz, 12, jak poprzednio 
przewidywano.

Wyścig w dniu 19 bm. o mistrzostwo 
m. Poznania nie odbędzie się z powodów 
niezależnych od P. O. Z. K.

Zjazd WielkopoSskiego Zw. Kółek Włościanek

Motocyklizm
Ogólnopolskie wyścigi motocyklowe o 

złoly kask urządza w niedzielę „Unja“ na 
torze wyścigów konnych w Ławicy Or­
ganizatorzy zabiegają, aby wyścigi wypa­
dły jak najokazalej i zaprosili najwybit­
niejszych motocyklistów Polski.

i Rosja. Dziś film szwedzki w Polsce jest 
niezmiernie rzadkim gościem. Musnny 
przyznać, że gość nasz tym razem godnie 
reprezentuje swój kraj. Wieje od niego 
jakaś przedziwna pogoda, świeżość, wdzięk 
szczery sentyment, który ani na chwile 
nie wpada w patos, a humor daleki jest 
od jakiejkolwiek rubaszności. Pozatem 
walczyk, który odgrywa w filmie tak wy. 
bitna rolę, jest naprawdę bardzo melo­
dyjny Widz, słuchając go wierzy całko­
wicie. że zyskał on niezwykłą popularność 
i stał się modnym „przebojem".

Poziom gry aktorskiej jak i wykończę- 
nie filmu pozostają na wyżynach bardzo 
wysokiej poprawności. (Ga.)

Przedwczoraj odbył się w Poznaniu 
źjazri delegowanych ii prezesek Związku 
Wielkopolskich Kółek Włościanek.

Po nabożeństwie rozpoczęły się w sali 
Amarantowej domu P. K. E. obrady, 
które zaszczycił swym udziałem J. E. 
ks. Kardynał - Prymas. Żebraniu, któ­
re trwało od godz. li do 14,30, przewod­
niczyła p.' ordy-natowa Niegolewska z 
Niegolewa. W zjeździe wzięło udział 
300 delegatek oraz cały szereg gości na. i. 
prezes Izby Rolniczej p. dr. Chorłowski.

Po obszernych sprawozdaniach pa­
tronki ordyiiatówej Niególewskiej i dy­
rektorki Związku p. Jeziorowskiej p. 
Karczewska z Warszawy wygłosiła bar­
dzo ciekawy referat n. t. „Rola kobiety 
w- dobie obecnego kryzysu“. W wyniku 
kilkugodzinnych obrad zjazd powziął 
trzy rezolucje, następującej treści:

Re z o 1 u c j e:
I. Walne zebranie prezesek i' delega­

tek Wielkopolskiego Związku Kół Wło- 
śćianek stwierdza na podstawie do­
świadczenia, że podniesienie gospodar­
stwa włościańskiego do poziomu kultu­
ralnego nie może się dokonać bez ścisłej 
współpracy oświatowej włościanek. To 
też Walne Zgrom, stwierdza dalej:

a) że tak w budżecie Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej jak i w budżetach wy­
działów powiatowych winny się znaleźć 
dostateczne środki na szerzenie oświaty 
wśród włościanek oraz na podniesienie 
tych działów gospodarstwa wiejskiego, 
które są jej pieczy -powierzone;

-b) dopóki poprawa stosunków eko-no- 1

micznych nie zezwoli na zwiększenie i- 
lości szkół gospodarczych dla włościa­
nek — W. Zgr. stwierdza konieczność 
utrzymania obecnego stanu szkół, a w 
szczególności podtrzymania za wszelką 
cenę szkoły w Tuchorzy, która jest po­
zatem naszą nadgraniczną placówką 
polskości.

II. Wobec grozy wzrastającego bez­
robocia stwierdzamy, że każdy grosz, 
wydany -na obcy towar i w obce ręce, 
powiększa szeregi bezrobotnych. W Pol­

KRONIKA FILMOWA
Kino „Odeon“ wyświetla film dźwię­

kowy p t. „Student z Sztokholmu". By­
walcy kinowi z lat 1912—1915 pamiętają 
niewątpliwie, jakie stanowisko w kinema­
tografii zajmował wówczas film szwedzki, 
jak np. nazwa wytwórni „Nordisk“ mówi­
ła o nleprzeciętnem wykonaniu filmu — 
Szwecja nie utrżymała jednak swego przo­
dującego stanowiska w dziedzinie filmu, 
wyprzedziły ją bowiem nietylko Amery­
ka i Niemcy, ale nawet Anglja, Wiochy

Kino „Aurora“ wyświetla film pod tyk 
„Kochanka szatana". Artystce filmowej 
Imogenie Robinson skradziono naszyjnik. 
Partner Imogeny Legard postanawia nar 
szyjnik odzyskać W tym celu wchodzi 
w środowisko apaszów i po wielu bardzo 
karkołomnych i niebezpiecznych przygo­
dach naszyjnik odzyskuje.

Film ten był wyświetlany w Poznaniu 
pod nazwą „Tempo... tempo...“ Należy go 
zaliczyć do najlepszych filmów Albertinie- 
go. którego partnerami są: Fritz Kampers, 
Hilda Rosch. Herman Picha i Gertruda 
Berliner. (Ga.)

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo- 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.
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(Obsługa radiotelegraficzna P A. T-icznej)
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LETNISKO w 0T0R0WIE
(pow. Szamotulski)

dla dzieci i młodzieży żeńskiej w Zakładzie 
SS. Urszulanek S. J. K. zapewnia za umiar­
kowaną opłatę troskliwą opiekę, hygjen.iczne 
warunki, oraz wszelkie udogodnienia i pizy- 
jemności odpowiednie dla dzieci i młodzieży. 

Zgłaszać się po informacje:.
Poznań, Skarbowa 7. Zakład św. Jadwigi

od 10 — 11 i 15 - 1). iw 14 785

nadający się na handel lub biura
przy Starym Rynku 86 do wynajęcia. Parter I, II i III pię­
tro, razem ca 600 m5 Centralne ogrzewanie. Oferty przyj­
muje W. Jarczewski, Św, Marciu 43. zw 14862

16 OSOBISTE

Dr. med. Iwanow
przeniósł praktykę na ulicę Pod­
górna 10 a. wysoki parter, tele­fon 22-43 zdp 06 514

Książkową
cisząca biegle na maszynie obej­
mie posadę za 8C Oferty Kurier 
Poznański zdw'65 242

W ychowawczynl
muzykalna języki przyjmie •po­
sadę także na wyjazd. Oferty 
Kurjer PoznaJtekó zdw ¡56 481

17PODZ1ĘKOWA1MIA3
Zbożowiec

z lŁletais prak*yka z pierwszo- 
rzędnemi referencjami poszukuje 
odpowiedniej posady. Łaskawe 
oferty do Kurjera Poznańskiego 

nw 11 047
Podziękowanie¡JWP. Prof. 1?. I. Kowalskiemu

, w Poznaniu za umiejętnie prze- 
| prowadzona operacje oraz troskli- 
jiwą opieką składam wyrazy głę- 
“ibokiej wdzięczności. Irena Ku- 

szepowa Warszawa. zd.p 67 643

Ogłuszenia do 30 stów dla -z 
kujących posady w tej rubryce 
obfiezamr po jednei trzeciej en, 

drobnych

Ratunku
błagam jako ojciec od 8 mało- 
’etnich dzieci — jakakolwiek pra­
ce brak chłeba — duża nędza 
Oferty Kurjer Poznański

• zdw 66 424
Biuralistka

poszukuje posady na wsi Zajmie 
sie także prowadzeniem gospodar­
stwa- Wyjedzie również zagrani­
ce Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 66 431

Szukam
posady jako pomocnik ogrodniciy 
Oferty Kurjer Poznański

2x1 w 66 435

Bona
która pracowała w pierwszorzęd­
nych domach, kochająca dzieci, 
przyjmie posadę do dzieci lub in 
ną Wąsicka Nakło n/W. ul. 
Dąbrowskiego 28. zdw 66 716

Przyjmie posadę
w Poznaniu kierownika biura 
wypłat, książkowego łub kasjera 
w poważnem przedsiębiorstwie. 
Złoże kaucje do 20.000 ¿1, Ber­
nard Rończkowski. Grudziądz. 
Toruńska 26 zdw 66 768

Mleczarz
z ukończona szkoła mleczarska i 
praktyką obeznany dokładnie ma­
szynami i analizami. 28 łat wol­
ny od wojskowości, przyjmie. po­
sadę pomocnika kierownika lub 
dzierżawcy. Zfeł. Kurjer Poznań­
ski zdw 66 211

Poznańczyk
mistrz ceglarski z długoletnia 
praktyka w większych cegiel­
niach obznajmiony z najnowsze­
mu urządzeniami cegielń przyjmie 
pasade zaraz za skromnem wy­
nagrodzeniem lub za wyszukanie

Początkująca
biuralistka, z ukończona szkołą 
handlową łat 17 z bardzo dobrej 
rodziny, zupełna sierota, w. kry- 
tycznem położeniu, poszukuje ja­
kiejkolwiek posady. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 66 66o _

Pielęgniarka
poszukuje posady do noworodka. 
Oferty Kurjer Pozn .gdw 66. Hf

Pomocnik
fryzjerski dzielny w swym zawo­
dzie poszukuje posady zaraz. — 
Oferty Kurjer Poznański

nw 10 795
Panienka ,

inteligentna znająca gospodar­
stwo domowe poszukuje. P0S^S 
do starszej pani. Miejscowość 
obojętna Oferty Kurjer Poznąn* 
skj zdw 66 936 _____ —

Syn
nawekroś uczciwych rećj.jęów 
16 rok szkoły handłoU-tfl 
posady w handlu kołę/jalui“’

——-------— ..,,.Ł.żelaza, zboża lub podobnym, na
posady dam wynagrodzenie. Ofer- skawe zgłoszenia Kurjer Poznan- 
ty do Kurjera Pozn. zdw 66 303‘ski zdw 66 935
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